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W torek . * / r — -I O  O *  Ju tro ,  SŚ. Ferdynanda i Felixa P.

W czoraj o godz: lOtej z rana w Kościele M etropoli
t a l n y m  Sgo J a n a ,  w  obec wszelkich W ładz  cywilnych, 
licznego grona Dygnitarzy  i Urzędników, oraz J W .  
D yrek to ra  G łównego Prezydu: w K. R. S. W . i D., a 
także we wszystkich Kościołach Warszawskich tak św ie
ckich jako i zakonnych, odczytanym b y ł  N ajw yższy  
M anifest pod dniem 26 Kwietnia r . b .  wydany, z po 
wodu wystąpienia wojsk Cesarsko-Ro9syjskich na po
moc N. Cesarzowi Austrjackiemu, w celu p rzy tłum ie
nia rokoszu w W ęgrzech  i Siedmiogrodzie; przv  odpra
wieniu solennej Mszy Śtej na intencję, aby W S Z E C H 
M OCN Y orężowi tychże wojsk pobłogosławić raczy ł.

N .PA N  w Sobotę raczy ł w tow arzystw ie  JO.Xięcia 
Feldmarszałka N a m i e s t n i k a  udać się z -Łazienek K ró 
lewskich do miasta i obejrzeć robo ty  fortyfikacyjne 
przy  ulicy Inflandzkiej i przy  Marymontskich roga t
kach.—  W  Niedzielę J, C .R .  MOŚĆ, o godz: l i t e j  zra- 
na, znajdował się na Nabożeństwie w Kaplicy N adw or
nej przy  Pałacu-Łazienkowskim. i raczył być obecnym 
na paradzie Kościelnej,  odbytej przez Kozacki pu łk  
Lejb-G wardji. O godz: 4ej, danym byłobiad ,  na k tórym  
znajdowały się znakomite Osoby. Około godz: 7ej, N. 
PAN, raczy ł ożywać przejażdżki po parkuŁazienkow- 
skim w obec licznie zebranej tamże Publiczności, a nastę
pnie odwiedziwszy J.X .M osd Xcia N a m i e s t n i k a ,  raczy ł 
zaszczycić Swoją obecnością T ea tr  w Pom arańczam i, 
w k tórym  przedstawiono Kom: D w aj Bracia, i Tańce.

W dniu 27 b .  m .  w  Kościele paraf: S. K r z y ż a  o  go
dzinie 7ej rano, 522 dzieci płci męzkiej i żeńskiej, 
przystępowali do RoMUNJiStej, w czasie Mszy solennie 
odprawianej, pod czas której Alumni Seminarjum Sgo 
K r z y ż a  wykonali śpiewy kompozycji Pana E lsnera. 
Przysposobia ł zaś do Komunji Stej JX . M. Zyrlowo, 
Kapłan ze Zgromadzenia X X. Missjonarzy.—  Tegoż 
dnia powyżej wyrażone dzieci, jakoteż z różnych Pen
sji wyższych i niższych, o godzinie 4ej po południu ze
brawszy się w Kościele P P .W izytek, otrzymali SAKRA
M E N T  B i e r z m o w a n i a  z  rąk  J W .  JX . Biskupa F ija ł
kowskiego, Administratora Archidyecezji Warszawa:, 
w  liczbie 5 2 5 . —  W tymże dniu w Kościele Ś .  K r z y ż a  
Summę celebrował JW .X .  Biskup Tom aszewski; Xię- 
ża zaśMissjonarze z swemi Alumnami wykonali Mszę na 
głosy kompozycji P. Krogu/skiego, pod dyrekcją Pana 
Radlińskiego.

Onegdaj i wczoraj, w Kościele Arebi-Katedralnym 
Sgo J a n a , w czasie Summy, Aroatorowie muzyki w y
konali dzieła religijne, Woje: Soczyńskiego  i Józefa 
E lsnera .

Udzielony przez Radę Administracyjną Królestwa 
pod d. 3/i5 Września 1846 r. pięcioletni list przyznania

wynalazku.na kuchnią pospieszną i oszczędną, Krystja- 
nowi W ilhelmowi D ornheitn, z powodu nastąpionej 
śmierci tegoż Dornheima, w wykonanie w prow adzo
ny nie został.

Onegdaj o godz: lszej z południa, w Kościele X X . 
K apucynów , w o b e c  Rodziny i P rzyjació ł,  odby ł się 
obrzęd zaślubin W. Antoniego Komierowskiego, Dzie
dzica dóbr  Slężany w Gub: Warszawskiej, z Panną Ka- 
zim irąŁuszczew ską, C ó rką  J J W W . W acława Kamer- 
junkra  Dworu J. C. K. MOŚCI, Radcy Dyrekcji  Ubez
pieczeń, i Niny z Żółtowskich Łuszczewskich. B ło 
gosław ił  Nowożeńcom Wielebny JX . B enjam in  P r o 
wincjał Zakonu XX. Kapucynów .

Niegdy Jakób E p ń e in  Bankier w Warszawie, testa
mentem r. 1836, między innemi legatami, przeznaczył 
procent od summy rs. 2700 hypotecznie zabezpieczo
nej, na wsparcie w pierwszym roku  po jego śmierci 
czeladnika, k tó ryby  się w yuczy ł  jakiego rzemiosła; 
w drugim , kupca podupadłego; w trzecim, s ie ro ty ;  
w czw artym , ucznia k tó ry b y  niższe klassy w szkołach 
Rządowych ukończy wszy, zamierzył udać się do szkó ł 
wyższych, dla poświęcenia się nauce lekarskiej. W  r o 
ku bieżącym jako szóstym od śmierci niegdy Jakóba 
E pstein , przypada wsparcie dla kupca podupadłego 
wyznania Starozakonnego, skutkiem czego Magistrat 
M. W arszawy wezwał interesowanych w całym K ró 
lestwie, do podobnego wsparcia prawo mających, aże
by najdalej do dnia J2/24 Czerwca r. b. zgłosili się do 
M agistratu  M. W arszawy, załączy wszy przy swym po
daniu, świadectwa ur jędow e: 1°, co do miejsca zamie
szkania w kraju, i konduity; 2°, świadectwo, że p r o 
wadził  i prowadzi handel.

O postępie cholery w KrólestwipPolskiem o trzym a
no następujące wiadomości: w Gub: Warszawskiej od 
dnia 25 Kwiet: (7 Maja) do lz/t3 Maja, pozost: 4, p r z y 
było  38, wyzdr: 13. umarło  16, pozost: 13; w Gub: 
Radoms: od 7 *  do 10/iz  b. m. zacbor: 11, um: 6, po 
zost: 5; w M. Warszawie od d .2 0  Grud: (1 Stycznia) 
184s/o do d . ,6/*s b. m. zach: 109, w yz:26 , um: 68, po
zostaje 15.

Magistrat M. W arszawy, w dalszym ciągu obwiesz
czenia swojego, z d. 10/ i i  b. m. o ta rgu  Sto Jańskim  na 
wełnę w r. b. odbyć s ę mającym, zawiadamia niniej- 
szem, że prowadzona wełna na ta rg  przez rogatk i :  
Czerniakowskie, Belwederskie, Mokotowskie, Jerozo
limskie  i W olskie , na placu przed Ratuszem i Teatrem; 
dowożona zaś przez rogatki M arym ontskie, Pcwaz- 
kowskie i Mostowe, na placu Krasińskich przed da
wnym Teatrem  ważoną będzie; oraz że ważenie to 
dopełniane będzie na dni 3 wcześniej przed targiem.

G łóum aK assa  Oszczędności.—  W  tygodniu upły-



-  674  -

nionym do dnia 14 (26) Maja r .  b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 7, na k tó re ,  tudzież na dawniejsze, 
w  60 wnioskach, złożono rs r .  451 k. 95 (zł.  3,013). 
Na żądanie 42  Uczestnikom w ypłacono (prócz procen
tu  za rok bież:, rs. 25 k. 34'/*),  rs.  2454 kop. 26 '/a  
(z ł .  16,361 gr .  23), i umorzono książeczek oszczędno
ści 26. P rze to  Uczestników 4 ,255 ,  posiada kapitał 
r s r .  89,611 kop: 6 7 ' / /  (Z łp .  597,411 gr.  5).

Sabina z Majerów Billing, W dowa, Obywatelka i 
W łaścicielka domu, opatrzona ŚŚ. SAKR A ME NT 4 Ml, 
zm arła onegdaj w wieku lat 66. W smutku pogrążo
na Familja, zaprasza Krewnych, P rzy jac ió ł  i Znajo
mych, na exportację zw łok  Jej, z d o m u N r o 6 7 6  przy 
ulicy Leszno, na smętarz Powązkowski, dziś o godzi
nie 5tej po południu odbyć się mającą.

Ś. p. Jan F ry d e ry k  H ejne, Obywatel M. W arszaw y, 
w  wieku lat 63, wczoraj rozsta ł się z tym światem. 
P ogrążona w smutku pozostała Zona, zaprasza K re 
wnych, P rzy jac ió ł  i Znajomych, na pogrzeb, dziś o 
godz: 5 tej po południu, z Kaplicy przy  ulicy Mylnej 
N ro 2 4 S 4 ,n a  smętarz Ewan:-Augs: odbyćsię mający.

W incenty K asprzycki, przeżywszy lat 47, przeniósł 
się do wieczności dnia 27 b .m . Exportac ja  zw łok  o d 
będzie się z Kaplicy Szpitala Ewangielickiego, na smę
ta rz  Powązkowski,  dziś o g o d z :5  popołudniu .

Józef  Paszkowski, Sędzia Pokoju, w wieku lat 44; 
Anna Ł abuńska , lat 61, Dziedziczka d ób r  Kalenia; i 
A lexander W erth e jm , Bankier tutejszy, także w 61 ro 
ku  życia, przenieśli się w tych dniach do wieczności.

Najpiękniejsza pogoda, jakby zamówiona, nieprze- 
sta ła  nam sprzyjać w ciągu dwóch dni świątecznych. 
A  dobrze się stało, bo też mieliśmy co do roboty, ty l
ko Die trzeba by ło  ani nóg żałować, ani szczędzić t ru  
d a .  Od rana więc w Niedzielę zaczęto pochód do Czer- 
m akow a; myśl to piękna i pobożna, to też miejsce to 
przepełnionem było; od rana także używano kuracji, 
a ogrody w k tó rych  się mieszczą In sty tu ty  wód , b a r 
dzo licznie w ciągu dwóch dni nawiedzone zostały. 
Szczególniej też w południe po odbytych  nabożeń
stwach,na które każdy ze wszech stron spieszył, wszyst
k ie  ulice ogrodu saskiego  zaczerniły  się od spaceru ją
cych.  Ale coraz większe w dniu onegdajszym czekały 
nas niespodzianki, jako to :  Ł azien k i, T ea tr  w poma
rańczam i,  i Ilum inacja . Jedna tylko Saska  kępa  nam 
niedopisała, bo Wisła wezbrawszy, u trudzi ła  przewóz, 
a nikt też niecbciał bardzo się narażać, kiedy tuż przed 
sobą, miał tyle innych wesołych rozryw ek. Aby do
brze  ogarnąć okiem wszystkie punkta, po k tó rych  się 
rozsypano i nagromadzono, trzebaby chyba wzbić się 

balonem  i unosząc się zwolna w górę po nad niemi, 
nieprędzej się spuszczać, aż po nad czarującym parkiem 
Łazienkow skim , na k tórym  z tysiącznych kolorowych 
świateł jedna z najświetniejszych zajaśniała iluminacja. 
B yło  w  niej bowiem cóś tak uroczego, tak pow abne
go ,  i e  trudno było  oczu oderwać, ie  nie można było

dosyć się napatrzeć. A przy tem wszvstkietn. nieprze- 
pommauo także Doliny szw ajcarskiej, ani też K askady, 
k tó re  w tych dniach szczególnie, s łuży ły  zarazem za 
punkt odpoczynku tak przy w ędrówce do Łazienek  
królewskich i Bielan, jak i przy powrocie. Zaledwie 
jednak minęła Niedziela, a już nazajutrz znowu ruch i 
życie, bo to oczekiwane od wszystkich Bielany. Od 
kilku już tvgodni,  a może i więcej, słyszemy ciągle te 
słowa: Bielany, w k tórych  się przechowywany od lat 
tylu, zwyczaj zawiera. Ledwo też zabłysnął ranek dnia 
tego, ranek dnia właściwego obchodowi tej pamiątki,  a 
już ze wszech stron wytoczono powozy, rozstawiono 
omnibusy, nasmarowano bryki i bryczki, i wyszyko
wano statki,  łodzie i czółna. Bez tvch bowiem b ry 
czek, chociaż najczęściej ty lko  jednokonnych, a u- 
majonvch w bzv i zielone gałązki,  bez tvch szpar
kich łodzi, choc z przedartemi nieraz żaglami terni 
metrykami ich starożytności,  bez tych nakoniec w e
sołych pietonów , ciągnących tam nakształt w ęd ro 
w nych bocianow, nie by łoby  Bielan, niebyłoby tylu 
innych w tym rodzaju zabaw.—  Lud bowiem a do t e 
go obchodzący zadawnione zwyczaje, to najwyraźniej
sze odbicie i temat, na k tó rym  się opierają najważniej
sze tradycje, tak j ak pieśni jego, to najszanowniejsze 
zbiory do rozwoju historji narodu. Szło  go też wiele i 
ze wszystkich stron, bo tam g 0 czekała i Świątynia 
P a ń s k a  i gorące modły, a p o  modlitwie i cienisty sza
łas, często ty Iko od samej natury  stworzony, i nów in
na rozryw ka i proste skrzypki,  a do tego'bębenek lub 
wysmolone tamborino z dzwonkami. Nieco zaś później 
to jes t  nad wieczorem, w ycj;jr,nę ły  sje długim  rzędem 
powozy, zatętniały wierzchowce, i razem to do jednego 
pociągnęłocelu,i razem tozn ik ło  w nadwiślańskim lasku 
Bielańskiego ustronia. Była to w tym  dniu prawdziwa 
i jedyna może w swym rodzaju wystawa, na jaką się 
zdobyły  walcząc o pierwszeństwo natura ze sz tuką. 
Zajaśniały tam bowiem j w całem świetle i potęga 
wdzięków j niewinna prostota w ukry tem  dotąd n a
kształt drugiego h.iołka, kwiecie; wabiły cię stroje to 
świetnością przepychu, t0 w yborem  i gustem: nęciła < ię 
rozmowa, to pieszczouym głosem, to o w y m  dźwiękiem 
mile brzm iącem w uchu, o k tó rym  w kilkusłowach, do- 
skonalesię w y r a z i ł  jeden z naszych wieszczów :

."Bo tak  piękne, ta k n ro c z e ,
Ze jjdy k tó ra  cię powita,
1>0 swujeniu zaszozebiocze,
To aż serce żałość cliwyta;
Taka to tam dźwięczna mowa 
Tak serdeczne, proste słow a.’'

I  wszystko to  razem, wsxvstko jednocześnie, tak w ła 
śnie jakby to tylkona ten raz  jeden zeszły się r yskosze, i 
jakby już na ju tro  nic nam zostać nie miał". Tąk było 
na w zgórku  w owej pięknej a|pi nad nurtami W i s ł , ; 
a kiedy oczy twoje zwróciły  się ku dolinie, kiedy z pa
nującym tam nieładem i gwarem, pomięszał się jeszcze 
i odgłos dzwonu, z owej odwiecznej kamedulskiej wie-



*ycy, a lud pobożny zawiesiwszy zabawy, powstał i na- 
kształtowej przypowiastki znanej w tych słowach: •

( ...............  >i N ieraz km ieć stu le tn i.
Trącając kości zeiazem  oraczem,
S ta n ą ł, i  za g ra ł na  w ierzbow ej f l e tn i
Pacierz um arłym  ”)

odmówił z kornem czołem P ozdrow ien ie y ln io ła , wte
dy ów świetny obraz w całym już uroku zajaśniał przed 
nami, wtedy do jego ukompletowania, nic jużniezabra- 
kło. Lecz zaledwie ostatni ton dzwonu rozpłynął się 
w powietrzu, zawarczały na wowo wszystkie karuzele 
i zagwarzyły skrzypki i katarynki, a zniemi rozmowy, 
tany i śpiewy. Z niczego nic, ale ze wszystkiego wszy
stko, to też i z Bielan tyle razem wspomnień, i e  jużby i 
na całe życie wystarczyło. Dowodem tego pozostałe 
ruiny, na które spojrzy j, choćby i jutro, a cały obraz 
ujrzysz jak na dłoni. Jeszcze ci bowiem staną przed 
oczyma porozpinane tu i owdzie namioty; tam znów 
tarzające się łupiny orzechów lub skórki z pomarańcz; 
tu owe pękate wrzące samowary w które bez litości i 
lano i dęto; tam schludne stragany z w ódką i przekąską 
czy z piernika czy z sera; tu wreście piwo i wesołe ta
ny, z których ci najbardziej brzmić będzie obertas ten 
nieodstępny świadek i towarzysz każdej uciechy, ka
żdego wesela. Przeminą Polki, a zniemi szoty, równo  
z małemi jak dużemi głowami, ale oberek nigdy nie 
przeminie; ustąpił on wprawdzie i to tylko na chwilę  
opętanej modzie, by znowu wrócić, i to już na zawsze 
jak się tylko nieco tamta wyszaleje. Nakoniec przy
szło i do powrotu, bo wszystko przecie ma swój czas 
i koniec, a powrót także nie by ł mniej wesoły, mniej 
także ucieszny. Słusznie też i trafnie znany nam Autor 
z tej tyle słynnej z doskonałego przyswojenia scenie 
Polskiej, P recjozy , w ło ż y ł  w usta kulawego i starego 
wojaka, te wyrzeczone do kolegi słowa o A uslerji'. 

h tam mi W aszmość wina kupi, 
b °  citłek na czczo jak iś g łu p i.”

Czego dowodem owa właśnie chwila, kiedy już wszy
scy w tych numerowanych budach i szałasach, lub 
przenośnych straganach, nabywszy i to tanio dobrą 
dozę rozum u, zabierają się do powrotu do domów,  
albo kiedy mm przesyceni mądrością, coraz zwalniają 
swe niepewne kroki, i padłszy na miejscu, przepędzają 
tam nocleg. Jednem więc słowem, oba te święta rywa
lizowały pomiędzy sobą pod względem dostawienia 
nam wszelkiego rodzaju uciech i widoków, tylko zda 
s'ę że drugie z powodu Bielan przeszłoNiedzielę, codo  
tych pysznych toalet damskich, których opis szczegó
ło w y  odkładamy do jutra.

Skład nut muzyczr: J. P ern ste jn a  przy ulicy Mio
dowej wprost Kościoła X X. Kapucynów Nr 483, otrzy
mał następujące nowości muzyczne: D ’Alarda, W spo
m nienie P yren eów , Nokturn na skrzypce z towarzy
szeniem fortepjanu, dz: 13, zł. 5. St. de Bas, F an ta 
z ja  z motywó w opery Lukrecja. Bo? oz j a  na skrzypce, 
z towarzyszeniem fortepjanu, zł.  8. Ferd: Beyera,

S ix  M o rcea vx  elegants, na fortepjan, dz: 99, Nr 1 do 
6, każdy zł. 3 gr. 18. A. Goria, A d e la jd a , meludja 
L. v. Beethovena, dz: 46, zł. 4. T. Dóhlera. R om ans  
i  K a w a ty n a  z opery Córki R egim entu  na 4ry ręt e, dz; 
40, zł .  5. A. Dreyszoka, Polonez na fortepjan na 4ry  
ręce, zł. 1 gr. 10.

Miłośniczki pięknych robót damskich, mają tera* 
sposobność oglądania arcydzieła tego fachu, w sklepie 
Pana S. Fordon  za Żelazną Bramą, naprzeciw Gościn
nego Dworu, podN r954. Jest to ekram  roboty Pani 
Fordon , która z prawdziwie artystowskim talentem 
pracę tę wy kończyła; większa część kwiatów, motyl, 
zwierzątka polne i t. d., na ekramie wyobrażone, wy 
robione są en re lie f, a całość tchnie życiem, do z łu 
dzenia naśladująeem naturę. Oprócz powyższego prze
ślicznego wyrobu, wystawione są w sklepie Pana F or
don  najnowsze i najgustowniejsze lampy C arcetl i ga
zowe, zegary stołowe, bronzowe, porcelanowe i re
gulatory; wazony porcelanowe, alabastrowe i szkiar- 
ne; figury rozmaitego rozmiaru i massy; kandelabry, 
żyrandole, świeczniki, lorynety, termometry, per
fumy, ess bouquet tak poszukiwany i ulubiony ko
smetyk; parasoliki, dy wany strzyżone, roboty r ę c z n e ,  
i t. d.; zgoła zbiór wszelkich towarów galanteryjnych 
zdolnych zaspokajać wszystkie wymagania rnody i wy- 
tworności.

W N r z e 2 0 ,  21 \ 22 TygodnikaYko\:-Tech:, między' 
innerni znajdujesię: Główne zasady pszezolnictwa po
pularnie wyłożone. O młocarniach na rożne rozmiary- 
Nowy środek przeciw zarazie płuc u bydła.

Znakomity Kompozytor Rossyjski, Michał G linka, 
o którym Die raz donosiliśmy w naszem piśmie, a k tó 
ry przeszłego roku bawił w Warszawie, teraz znowu 
nas o d w i e d z i ł  i ina zamiar pozostać u Das przez d o s y ć  
długi czas.

Apolinary Jarm u szkiew icz, la t6 liczący, syn L‘t0' 
grafa, przez nieostrożność powożącego powozem prze
jechany został, w skutku czego mimo udzielonej mu 
pomocy lekarskiej, w gedzioę żyć przestał.

Na ostatnich targach Warszawskich i 
płacoDo: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 2 k .4  /z, 
pszenicy rs. 3 k. 93'/z, jęczm: rs. 2 k. 3 1/*, owsa rs. I 
k. 80'/z, siana furę jednokonną od r s .  3 k. 1 o do rs. 5 
k. 55, parokonną od rs. 5 k. I71/* do rs. ‘ k- oO, słom y  
furę zwyczajną od rs. 1 k .50  do rs. 2 kop. Jo, kartofli 
korzec rs. 1 k op .21/ 2, okowity garniec k. JS , szumów- 
ki kop. 56. . . .

Onegdaj w Teatrze R o z m a i to ś c i  przvwołaoi: po 
Rom: S to stra  K a sp erk a ,  Panna M orys  i Pan M a je w 
ski;  po Kom:-Op: In djana, PaDna M o ry s , i Pan K o 
rzeniow ski 2-kroć.

W dniu 25 b tn. rozstał sięz tym światem, w dobrach 
swoich Słubice  »  Pr"": Gostyńskim, w wieku 
SO-letnim. ś p- JW- Jan Chryzostom Ostoja Hrab
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k u r  ski, Dziedzic znakomitych włości, syn Józefa i K ry 
styny  z Miaskowskich. Miłośnik nauk i sztuk pię
knych, Hrabia Mikorski, zebrał niemałym zachodem, 
w  ciągu iiczDych podróży swoich za granicą odbytych, 
szacowny księgozbiór, historyczną galerję obrazów, 
mnóstwo dzieł sztuki snycerskiej,  a między innemi o- 
sobliwościami, jedyny może w kraju  tutejszym, a p rzy 
najmniej tak kompletny, zbiór ełrusków, i takowe 
w wspaniałym pałacu swoim w Słubicach  pomieścił.

W  dniu 5tym b. m. na rzece Wiśle pod wsią Gołąb 
w pow:Łukowskim, zatonął galar, na k tórym  znajdo
w ało  się 2,400 pudów siana, własnością mieszkańca 
W arszawy będącego, które na niewiadomą summę b y 
ło  ubezpieczone.—  W d. 13 b. m. Michał Kantorski, 
dzierżawca dóbr  rządowych G rabków w pow: Opa
towskim, przez powieszenie się, śmierć sobie zadał. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.—  W d. 15 b.rn. 
we wsi Niegibalice w pow: W łocławskim, 13to-letnia 
dziewczyna wszedłszy na wiatrak gdy takowy obracał 
się, przypadkowo wpadła w kosz od kamienia i w sku t
ku  tego na miejscu .śmierć poniosła.—  W  d. 18 b. m. 
w lesie do dóbr  Złota w pow: Miechows: należącym, 
pojawił się wściekły wilk, k tó ry  pokaleczył 3 dziew
czyny wiejskie, jakoteż jednego ch łopca ,?  k rów  i ko
nia; tenże przez miejscowego sołtysa na k tórego  także 
r z u c i ł  się, siekierą zabity został. Ludzi pokaleczo
nych po opatrzeniu pod dozór Lekarzowi miejscowemu 
oddano; bydło  zaś pogryzione zabito.—  Były  pożary: 
we wsi W  ronin pow: Miechows:; we wsi Sokołówku 
pow: Zamojskim; we wsi Korabiewice pow: Rawskim; 
w e wsi Klonowie pow: Kaliskim, i we wsi łłliskowice 
pow: Krasnostawskim.

W  dniu 25 z. m. po k ró tk ie j a dolegliwej słabości, 
zeszła z tego świata we wsi Kułaki Pow: Bialskim, Gub: 
Grodzieńskiej, ś. p. Emiija z Kobylskich Smorczew- 
ska. W yliczyć wszystkie przym ioty  nieboszczki i pió
ro  nieudolne, i zakres pisma za mały; dość jest powie
dzieć, ż e ś .  p. Smorczewska we wszystkiem odpowie
działa przeznaczeniu kobiety, a głęboki żal Męża i Fa- 
milji, tudzież boleść wszystkich co Ją biiżej znali, są 
tego najlepszym dowodem. Nie żal umierać, kiedy się 
tak lube po sobie zostawia wspomnienie—  H1.Cz.

Z  Petersburga—  N. PAN mianował Kontr-Admi- 
rała s łużby holenderskiej A rriens , Kawalerem orderu  
Stej A n n v  I. kl: z b ry lan tam i.—  W  ciągu r. z. w domu 
Demidowskim  opieki ubogich w P etersburgu , w spar
tych by ło  dziennie w przecięciu osób 1300. Dochody 
tego zakładu licząc w to i pozostałość z r. 1847, w y 
nosiły 74,970 rsr. ,  a wydatki 55,104 rsr. —  N. PAN 
udzielić raczy ł Pułkownikow i Inżenierów górniczych, 
Kowalewskiemu, pozwolenie na przyjęcie i noszenie 
O rd e ru  NiszanTftihar, k tó rym  ozdobiony został przez 
N . Sułtana 'Jureckiego.—  Rzeka Ernbachptid Dorpa
tem, wezbrała jak w r .  1807; jedno z przedm bść i kilka 
ulic zostało zalanych.

A nglja .—  Gdy Królowa w d. 21 b. m. przejeżdżała 
się po parku Rejenta, jakiś Irlandczyk w ystrze lił  z pi
stoletu nabitego tylko prochem. S ta ł  on blisko miej
sca, z k tórego  s trze la ł znany Oxford. Przestępcę 
schwytano.—  W  Izbie wyższej w d. 22 b. m. nastąpiło 
trzecie stanowcze odczytanie bilu nawigacji, po odrzu
ceniu przeciwnej mu poprawki Lorda Stanley większo
ścią 116 przeciw 103 głosom. Na temże posiedzeniu 
Ministrowie oświadczyli, ze w ystrza ł  wczorajszy nie 
zagrażał życiu Królowej, a zatem nie jest zbrodnią 
stanu; podciągnąć go ty lko można pod kategorję prze
winień oznaczonych prawem z 1842 r.,  a zatem Mini
strowie nie wnieśli wcale pro jek tu  adresu z powinszo
waniem do Królowej. Przestępca nazywa się Hamil
ton; oświadczył on, że zamach ten uczynił w nadziei, 
że w więzieniu znajdzie utrzymanie życia. Za to p rze
stępstwo, prawem wydanem w sku tku  zamachu Oxfor- 
da, za gabinetu IJeel, czeka go kara więzienia z pracą 
przymusową i publiczna chłosta .—  Państw oPendsza- 
bu wciela się do posiadłości angielskich.

A ustrja .—  Feldm:-Por: H aynau  w d .2 0  b .m . udał 
się do armji węgierskiej.—  \V Semlinie P atryarcha 
Rajaczyc uzbraja tameczne pospolite ruszenie. P a
t ryarcha  co do działań wojennych, porozumiał się 
z Banem. —• Z Rusztu donoszą pod dniem 19tym 
bieżącego miesiąca i że łlude bombardują ciągle. —  
X ią ię  fFindischgraetz bawi teraz w swym zamku 
Poseihutte koło Tachau.— P rzyszed ł do ki iednia ba- 
taljon strzelców z Medyolanu.—  Cesarscy zajmują na 
południu  Gross K°nisa, Funfkirchen  i B a ła ,  a lewe 
sk rzyd ło  armji Bana, rozciąga się aż do Peter w ar dy
m i.—  Feldzeugmejster kVelden miał wiadomości z B.i- 
dy do d .  17 b.m-—  W  Ołomuńcu rząd rozw iązał s to 
warzyszenie nalcr-Q̂ e do Cipy słowiańskiej.

Francja. Paryż 20 M a ja .—  W skutek wczoraj
szego vatum Zgromadzenia Narodowego, Monitor do
nosi, że Jenerał Perrot został mianowany Dowódzcą 
gw ard ji narodowej w Departamencie Sekwany, a Jene
ra łow i Changarnier zostawiono ty lko  dowództwo 
wojska linjowego— - Monitor og łos i ł  dz.ś wypadek 
w yborów w 42 departamentach. Z stronnictwa J\a- 
tionala n ikt prawie w ybranym  nie został. Panowie 
M arrast, liillault, Guinard. Ducoux, Clement Tho
mas, Goudchaux, Corbon, Marie, Faure, nawet D u
pont de I'S u re , nie zostali wybranemi. Z doktryne- 
rów  socyalistowskieh, jak np. Proudhon, Cabet, Fin- 
eon, dwóch J°hh nie w ybrano żadnego. PP. Ca- 
vaignac  i Lam oriAere , winni jedynie swój w vbór  
ulicy Poitiers. Pan Duchatel, ostatni Minister Króla 
Ludwika Filipat również n iezostał wybranym. W o- 
gó le250Członkow górnej lewej,zasiadać będzie w lzbi ; 
w dzisiejszem Zgromadzeniu Narodowem zasiada ich 
ty lko  80. Lista umiarkowanych o trzym ała ,  jak obli
czono, dotąd 3,073/008 głosów, socyalistowska zaś 
2 ,980;311.— Sierżant Boicbot jest uczniem szkoły po-



litechnirznej; wszedł on przed dwóma laty doarm ji ,  bo 
nie m óg ł dostać stosownego pomieszczenia. Jest on 
członkiem jakiejś bogatej rodziny na południu, i posia
da równie wiele talentu i wymowy jak n^uki.—  D o
tąd Monitor og łosił  365 wyborów, a zatem nie zu p e ł
ną p o ło w ę .—  Skutek w yborów  oddziałał podobno 
wielce na gabinet,  k tó ry  myśli o zmianie dotychczaso
wego swego systeinatu. —  W ysłano podobno drugie 
ultimatum żądające opuszczenia Państwa Kościelnego 
przez Austrjaków i Neapolitańczyków.—  Jenerał Ou- 
dinot ma być odwołanym, a jego dowództwo ma być 
powierzonem innemu Jenera łow i,  z zupełnie nowemi 
instrukcjam i.—  Patrie i dziennik ministerialny  zapo
wiadają, że może już  iu tro  cały gabinet poda się do 
dymisji. Inne dzienniki dow odzą, że gabinet utrzym a 
się aż do zebrania przyszłego zgromadzenia. (W  dniu 
21) .  Krążą tu  rozmaite listy M inis trów , najwięcej 
jednak lista z PP. Dufaure, Passy, Lamuriciere. —  
Od tygodnia niezmierny tu  ruch  gońców dyplomaty
cznych, i zamiana not pomiędzy rządami obcych mo
carstw a gabinetem Rzplitej.  —  Z Paryskiego garni
zonu g łosow ało : za Panem Ledru-Rollin  6953, L a 
grange 6159, Boichot 6020, Cavaignac 4667, La- 
moricierre 4343, Bedeau 3476, Bugeaud  3 0 9 6 .—  
Dzienniki ubolewają nad niewdzięczniścią F ra n c j i ,  
z powodu niewybrania Pana de Lamartine, k tó ry  je 
dynie umiał wystąpić pomiędzy dwoma ostro na p rz e 
ciw siebie stojącemi teraz stronnictwami, socyalistów 
i reakcjonistów Monitor podaje nazwiska w ybra
nych po departamentach; pomiędzy temi znajdują się 
znane więcej imiona P P .  Changarnier, Berryer, B u
geaud, Napoleon Bonaparte, Ney de la Moskowa, 
Mole, Oudiuot, Thiers e t c .—  P aryż  21 Maja: Dzien
nik Patrie donosi, że gabinet z powodu niezgody, po
stanowił już przed 14 dniami podać się do dymisji, i że 
to dziś w y k o n a ł .—  Marszałka Bugeaud  wezwano do 
P aryża, i zapewne ju t ro  tu przy będzie.—  Dziś P re 
zydent Rzeczypospolitej i Pan Changarnier odbyli 
przegląd 50,000 ludzi garnizonu; parada odbyła się 
spokojnie, wojsko dobrze przy jm ow ało  Prezydenta.
—  Dotąd wiadomemi są w ybory  t  83cb departa
mentów; z tych w ed ług  Journal des Debats ma być 
511 um iarkowanych, 217 socjalistów; brak  jeszcze 
2ch departamentów, kolonji i Algierji z 11 głosami.—  
Boichot dla siebie i dwóch swoich kolegów, Sierżantów 
deputowanych, zażądał miejsc na najwyższych ławkach 
górnej lewej.—  Minister spraw zagr: miał d ługą  konfe
rencję z posłem tu rec k im .—  Kilku Oficerów francuz: 
z inżynierji wyjechało do W ę g ie r .—  Minister wojny 
Rulhieres cierpi na cho lerę .—  Jen: Forest nie dostał 
o rderu  komandorskiego leg j ihono : , jako tem  głoszono.
—  Z -Ugier u  donoszą o za wich rżeniach w tej prowincji.
—  Dziś renta spadła 6 procen t;  5-procentowa do 76 
f r . —  Paryż 22 Maja: Z powodu wczorajszej rewji,  
Monitor ogłosił list Pana Prezydenta Bonaparte, do

P. Changarnier, w k tórym  temnż oświadcza zadowolę- 
n ie sw ez  armji,  gotowej wyrównać armji pod Auster- 
litz.— W e d łu g  Monitora, budżet dochodów na r. 1849 
obliczonym jest na 1,572,571,069 f r . —  P. Bugeaud 
niechce przyjąć wydziału; chcą mu więc dać Daczelną 
komendanturę Paryża, a Panu Changarnier dow ódz
two armji alpejskiej.—  Prezydent nie p rzy ją ł  dymisji 
Ministrów, i ci pełnią dalej swe obowiązki.—  Mówią , 
że Prezydent wkrótce odbędzie przegląd gwardji naro:. 
Armja francuska, według obliczeń urzędowych J i e z y :  
452,116 ludzi i 95,024 koni; piechota liczy 275,686, 
jazda 60,261, ar ty lerja  36,491, inżyriierja 10,188, po
ciągi 11,339, żandarmerja i oddziały karne 30,587, , 
legja cudzoziemska 6000; Oficerów wszelkiej broni 
liczą 18,625 ludzi. Ta s i ła  z b r o jn a  tak jest rodzieloną:
W  Afryce  71,000, w Civita Vecchja 20,000, armja 
alpejska  70,000, armja P aryża  60,000, inne dywizje 
wojskowe Francji razem 242,116.—  Dziś renta 5-pro- 
centowa poszła w g órę  o 5 procent, i stoi znowu na 81 
f ra n k ó w .—  Z M adrytu  donoszą, że gabinet hiszpań
ski w strzym ał w ysyłkę wojsk do Rzymu, na skutek 
depeszy przysłanych od jego Posła w Paryżu .

Niemcy. —  Zgromadzenie Frankforckie nie może 
przyjść do żadnego postanowienia, bo się Die zbiera 
prawem przepisana liczba członków, po wystąpieniu 
P .Gagern  i innych.—  W  Dreźnie instrukcja procesu 
z powodu ostatnich wypadków, dotąd się prowadzi.
—- Xżę Wilgenstein p rzy ją ł  ofiarowany mu wydział,  
ty lko  na usilne żądanie Arcy-Xcia rzadcy państwa. —  
W  Dreźnie spodziewają się oprócz już p rzyby łych ,  
jeszcze nowych posiłków pruskich w liczbie 10,069 
ludzi.—  W  d. 20 b. m. do obozu pod Fridericja p r z y 
b y ł  Parlamentarz duński, k tó ry  prosił  o zawieszenie 
broni, dopóki z Kopenhagi nie przyjdzie odpowiedź 
na wysłane tam z Fridericja zapytanie. Jenerał Bonin 
przysta ł  na wstrzymanie ognia.

Prussy. —  G łówną trudność w ułożeniu ustawy 
niemieckiej, stanowi opór B aw arji w  kwestji g ł0" '^  
państwa; A ustrji, zaś w kwestji organizacji w o j s k o w e j .  

A ustrja  nie chce p o z w o l i ć  na połączenie k o n t y n g e n -  
bu mniejszych państw z kontyngensem p a ń s t w  wielkich. 
—  Mówią, że Król uda się z gwardjami Ao E r fu r  tu, 
gdzie się ściąga silny korpus. E rju rt  ma być stclicą 
przyszłej władzy centralnej.—  Powołaniem pierwsze
go landweru, P russy  teraz mają p o d  bronią przeszło
200,000 wojska; pow ołan ie  drugiego land weru, w k r ó t 
ce nastąpi. Na granicy S z l ą s k o  austrjackiej ma byćze-
branym korpus z 100,000 ludzi.—  P- Lamotte L a vn- 
yer, wysłany z protestacją od rządu francuzkiego do 
Berlina, jeszcze tam nieprzybył- Aresztowano w ty c b  
dniach w Berlinie wiele osób) zwłaszcza by łych  d e 
putowanych. Linja telegraficzna do Frankfurtu  zno
wu zepsutą została.

W łochy. —  W dniu 11 b .m . W Rzymie spodziewa
no się ataku Francuzów wzmocnionych i opatrzonych
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w ar ty ie r ję  oblężniczą; nie przysz ło  jednak do bitwy. 
T rvum w irow ie  zachęcają lud do obrony. Z resztą mi;* 
sto mocno jest ufortyfikowane i może stawić silny opór; 
b rak  tvlkozupełn_v pieniędzy.—  Wieść o zwycięztwie 
przez 3000 ludzi G aribaldego  odniesionem nad 7000 
Neapolitariczyków, potwierdza się. G aribaldi wziął 
wiele jeńców i trzy  d z ia ła .—  P a p i e ż  podobno wcale 
n i e  jest zadowolonym z wdania się Francuzów; w olał
b y  ażeby R zym  zajętym został przez Neapolitańczy- 
ków ; na Austrjaków nie liczy, bo ich siły za nadto są 
rozrzucone. W R zym ie  niechęć przeciw Kardynałom 
doszła do najwyższego s topnia.—  Z Liw orno  dono
szą, że Austrjacy przeszło 100 osób rozstrzelali, bo 
każdy schwytany z bronią w ręku, śmiercią b y ł  kara
n y m .   Parostatki neapolitańskie k tó re  b lokowały
p o r t  Palerm o, oddaliły się w dniu lszym  bieżącego 
miesiąca, zapewne po posiłki.—  W e d łu g  wiadomo
ści z Svcylji przez dzienniki turyńskie i genueńskie 
podawanych, walka w Palerm o  rozpoczęta na nowo, 
t rw a ła  do 9go b. m.; jakkolwiek listy z N eapolu  z d. 
10 b. m. nic nie mówią o tern. —  W- X ią łę  Io ska ń sk i  
w dniu 7 b. m. bawił w Neapolu. Mianował on Pana 
Baldassaroni Prezesem nowego gabinetu., a Xcia Ca- 
fig liano  Ministrem spraw zagrt. —  Z G aeta  donoszą, 
i e  Posłowie pruscy w Neapolu i Gaeta, PP. d 'H a r -  
court i de R nyneval, znajdowali się w głównej kwate
rze  francuzkiej w Pola. Król Neapolitański sta ł w Al- 
bano z S000 ludzi i z liczną a r ty le r ją .—  Wer ecjanie 
znowu zaleli szańce oblegających. Gorączki z bagnisk 
szerzą się niezmiernie. Feldmarszałka Por: v. H aynau, 
p rz y b y ł  do M nrsylji z Cioita Fecchia , p rzyw ióz ł  
wiadomość, i e  Rzymianie wydali nową bitwę neapo- 
litanczykoin .—  Pan Lesseps przy b y ł  do głównej 
kw ate ry  Pana Oudinot, gdy ten myślał właśnie na 
Rzym  uderzyć; przybycie Pana Lesseps wstrzym ało  
ten atak, by go zwrócić gdzieindziej. —  Z M tdyola- 
nu  donoszą pod dniem 17 bież: miesiąca, i e  część ta- 
odwołano do armji węgierskiej; w jego miejsce dow o
dzić będzie korpusem oblegającym Hrabia T h u rn .  —  
Hohonja. poddała się w dniu !*>; Jenerał Gorzkowski 
został Komendantem miasta; Austrjacy pod dow ódz
twem Feldrnarsz: Porucz: W im p fen , ruszyli dalej ku 
Jm ola , i tę zajęli.—  Konsul francuzki w Ankonie  w d. 
7 zażądał paszportów i o trzym ał je .— \V Rzym ie  przy
bycie Pana fa sseps  z instrukcjami, zmieniło wszystko; 
nie ulega wątpliwości, że Francuzi teraz nie uderzą na 
odwieczne miasto. Z 7 ulonu jednak nie przestają w y 
syłać wojsk dla poparciaukładów jakie f  Asncuzi i  Rzy
mianami p ro w a d z ą .—  Parostatek, k tó ry  ^w dniu 18 
mecznego garnizonu miasto opuśc iła .—  Z 7 ulonu  pi- 
g£ą, że w twierdzach sardy ńskich ruch wielki. Król 
jest chory .  W  dniu IS zebrał się w Turynie  sąd kasa 
cyjny, k tó ry  wyda wyrok  co do rekursu  założ.onego 
przez Jen* rała Rm not ino. — Palerm o  nareszcie pod
dać się miało INeapolitańczykom, k tó rzy  je zająć

mieli w dniu 14. Ruggiero Setlim o. Pr»zes Rządu 
tymczas iwego sycylijskiego, bawi w P aryżu-— Król 
N eapolitański w dniu 14 b.m. baw ił jeszcze w Albano  
z swym sriabem. —  Do Pana Oudinot wysłano z R zy 
m u  deputację. by się u łożyć o warunki zawieszenia 
b r o n i .— Urzędowe raporta  z Neapolu  z daty 16 b .m . 
donoszą, że Jenerał FHangieri o db y ł  uroczysty wjazd 
do Palerm o  w dniu 15 b.m. ogodz: 3ej po południu .—  
P a p i e ż  mianował Kardynała lierne tti namiestnikiem 
swym, w uregulowaniu zarząduPaństwaKościelnego.—  
J e n e r a łFilangieri w ydał w S ycy lj i  proklamację w któ- , 
rej zapewnia amnestję wszystkim powstańcom, wy- 
jąwszy naczelników. Wojsko neapolitańskie w głównej 
kw aterze  liczy 18,000. Na czele powstańców w P a 
lermo  od dnia 2go bieżącego miesiąca sta ł Rizzo, zna
ny republikanin-

Rozmaitości-— Panna FPallace, bogata angielka, 
wynalazła sposób złocenia i kolorowania r u r  szklanych 
do lamp; co w oświetlaniu robi effekt nadzwyczaj o- 
zd ubny .—  Gazety angielskie donoszą, że Pani Sarach 
C ram pton  dziedziczka zamku B a rn a rd , lat 83 licząca, 
w tych dniach dostała dwa nowe zęby, (szczególność 
ta rzadko wydarza s ię ).—  P rzym rozki nadzwyczaj 
zaszkodziły w tym roku drzewom morwowym we F ra n 
cji; ztąd jedwab podroża ł .—  Profesor G luckm an  ro 
bi p rzvrząd  daguereotypowy, dla olbrzymiego tele
skopu Lorda Ross; za pomocą tego przyrządu , będzie 
m ó g ł  rysować mappy najodleglejszych s tre f  n ieba.—  
Obliczono, że rzezimieszki w Anglji muszą koniecznie 
skraść na dzień vr przecięciu 6 chustek od nosa, lub 
rzeczy tejże wartoś*i; inaczej wyjść nie mogą na swo- 
jem. —  D r P ercy  (anglik) zaleca w  niek tórych  s łabo
ściach użycie cbńba  zrobionego z drzew a. —  Panna 
Elżbieta B lackw ell» otrzym ała w Filadelfii patent na 
Doktora Medycyny? słuchała nauk lekarskich w Aka 
demji Genewskiej-—  W tych  dniach um arł  w Man- 
czester bogaty fabrykant, anglik, k tó ry  doży ł 90 lat.
B y ł  to dziwak w swoim rodzaju. Na wiosnę i w Jecie 
nigdy nie jadał j a r*Jn ,  ty lko mięso; w jesieni zaś i 
w ziinie nigdy mięsa, tylko j a r z y n y .—  W Tangerze  
w Marokanskiem w tych dniach umarła staruszka, r o 
dem z Hiszpan)i• przeżywszy lat 110.—  Dziedzic po 
długiej nieobecoosci przybyw szy do d ób r  swoich, za
py ta ł  Komisar»a: »Wiele Pan masz dzieci?” nCiwo- 
ro ” , odrzek ł z a g ap io n y .  W ciągu dnia Dziedzic jesz
cze kilkakroć no‘ał  sposobrnśc widzenia swego pleni
potenta, i zawsz® jedno i też same czynił mu pytanie, 
zawsze też jednaką o trzym yw ał odpowiedź. Wieczo
rem na kolacji pow tórzy ł znowu zapytanie: iiWiele 
Panie Komisarzu masz dzieci?” »Sześcioro.”  »Co u 
licha, zdaje mi s 'ę, żeś z rana ty lko  miał czw oro.” 
aP raw d a ,  odpowiedział Komisarz, ale nie chciałem 
Pana znudzić, dając zawsze jedną i .też samą odpo
wiedź, na ciągło powtarzane zapytanie.”



P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Hr. Benkendorf Bulko: Fligel-Adjut: * Austrji; Bnntani Józ: Oby: 

zPruss; X . Gniewski Mate: Proboszcz z Płońska; Gridin Jan Hup:
* Łęczycy; Kremky Henr: Kup: zPruss; Baron Nikołaj Kap: F ligel- 
Adjut: J. C. K. M z P etersburga; P łautin  Jener-A dju t: z Anstrji; 
Hr: A dlerberg  Kap: Gwardji F ligel-A djut:. Burcharkin Pułków :, i 
Jafimowicz Jene:-M ajor św ity J. G. K. M , z Petersburga; Łubieńska 
Hortensja Hr. z Pokrzyw nicy; Polety ło  Jan Hr. z R akołup; Presze- 
lowie A dani i Alfons Oby: z Drezua; Roguiski S tanisław  z Pe
tersburga; Rostworowski Janusz Kamer: z Olkusza: W ejsenbof Horn. 
Oby: z Częstochowy; W ejsenhof W łodz: Oby: z Kożuszek; W hite 
W illi: Oby: z Zielouki; Dąbrowski Stan: Oby w: z G ruszrzyna; Dmo
chowski Fran: Ob: z Lipna; F ryd rychs Karol Jenera ł zR ossji; Ma- 
sław ski Pułków: z P etersburga; Pruszak Konst: Oby: z Sanik; HeO- 
sler Daniel Oby: z Pacyny; Tarnowski Jan H r.zL ublina.

» 0 \ I E S I E S I 4 .  _
Uwiadamia się Szano: Publiczność, iż do Składu istniejącego p izy  

ulicy Sto Ja ii'k iej, p rzy b y ł nowy transport NACZYN zagranicz
nych H  l t l H i W V C H  B u n z la u sk ic h , jako  to : Imbryczków 
do kaw y, Czajników , Menażków, Rądelków, G arczków rożnej w iel
kości, oraz do Angielskiej Kuchni różnych NA C/A N.

W  lecie, r. z. w" mieście W ilnie, skradzione z o s t a ł y  Bogusławów i 
ieiro w łasne OBLIGACJE udziałowe Królestwa Pols:,

N r 16,4ao; oerja  4 sd , [N r/4 , to  t; a e r ja  lo o o , isi o •• -----
skradzioną została jedna OBLIGACJA cudza, w zachow aniu jego 
b ę d ą c a ,  Serja 1924, N r 9 6 ,187 . O kradzieży te j, stosowne obwiesz
czenie, zaraz po je j spełnieniu, w Kurjerze W ileńskim ogłoszone 
było . Obecnie ostrzega się Publiczność, aby nikt Obligacji tak o 
w ych nie nabyw ał, a w" razie ich dostrzeżenia w kursie, W ładzę po
licyjną miejscową, lub Rządcę domu N ro 1232 p rzy  ulicy Nowy- 
Św iat, w W arszaw ie, zawiadom ił. ^

f U w i a d o m i e n i e  d l a  d a m . —  o d w o łu ją c  się do p o p r z e - *
i dnieli ogłoszeń moich, mam honor zawiadomić Szan: Panie, że 

foliując dostateczne zatrudnienie, i otrzym ując w ielokrotne we- -J 
zwania, postanowiłem  pobyt mój na  czas niejaki w mieście tutej- i 

l)szem  przedłużyć, i mojej nauki brania  m iary, przykraw yw ania ) 
Y: ... „„kle wszvst1«;..„„ nn sio d n tirz e  robotv Sukien Damskich, 1

I
l%zem p i  J * - ,  i  I U U J C J  l ld U I X l  U i a i i . u . u . » .  J ,  .

V i w Ogóle w szystkiego co się dotyczę roboty Sukien Damskich, \  
podług wszelkich mód, i w edle nowo przezemnie wynalezione- I  

f \g o , bardzo dokładnego, i ła tw o zrozumieć się dającego sposobu, A 
T o partego na w yrachow aniu, udzielać. Upraszam więc _»aju-7 
4 'p r z e j in i e j  Szan: Damy, k tó re życzą nauczyć się tej równie do-A  
r godnej jak  i do pojęcia ła tw ej m etody, iżby adresa sw oje nad- 2 f  syłać raczy ły , do domu pod Nr 581 przy ulicy Długiej, w prost |  
T potkańsk iego , na Isze p iętro , gdzie jest mieszkanie m oje, a , 
(sto sow nie  do oznaczonego mi czasu dla bliższego porozumienia J 
z się, przybyć hieom ieszkam .—  Juljan A sze r ,  Nauczyciel K ra - i  
fiw iectw a Damskiego, z Pruss.

DOBRA 80 włók chełm ińskich obszerności m ające, w glehie 
połow ę pszennej, w odległości 7u m lowej od W arszawy , mila 
od szosę w Pow: W arszawskim  położone, z lasem, obfitością 
łą k , pańszczy zną dostateczną, z budowlami w części m urow aue- 
mi, są pod korzystnem i warunkami do sprzedania. Dalsza w ia
domość w powyższym Kantorze. , . , ,

GOKZELANY, patentow any uczeń Pistorjusza, i mający tak  
od niego ja k  od O byw ateli c h l u b n e  św iadectw a,życzyłby p rzy 
jąć  stosowny obowiązek lub objąć zwierzchni Z arząd , z obo
wiązkiem przysposobienia Uczniów na dokładnych Fabrykan tów , 
podejm ując się urządzić nowe G orzelnie.

Do sprzedania pod korzystnem i dla Nabywcy warunkam i, DO
BRA składające się z 5 Folw arków  i 10 W si zarobnych, w k tó 
ry ch  są dw a Kościoły parafialne, 333 w łók  ohszeruosci m ające, 
k tó rych  połow ę las dobrze zakonserwowany zajm uje, w glebie 
ziemi w 7 s  pszennej, a w */> ^ ‘niej; w ysiew a się średnio 
korcy  oziminy; w tych  dobrach znajduje się w ielki piec lo t  
pienia doskonałej rudy żelaznej, trzy  fryszerk, ,,a cbh lych  
w odach, 2 m łyny, ta rtak , brow ar i gorzelnia, kopalnia kam ie
ni wapiennych z piecem do w ypalania , przynosi znaczne korzy
ści- zbiór siana jes t wielki; b u d o w l e  murowane w bardzo dobrym  
stanie. Dobra te leżą niedaleko Kielc, bardzo blisko drogi szes- 
sowej u łatw iającej kom unikacje z punktami fabrycznemi i noleją  
żelazną. Bliższa wiadomość w pow yźs/ym  K antorze.  _  ...

i) MIESZKANIE złożone z 6ciu Pokoi, z  których jeden jest |  
\S a lo n e m  o 3ch oknach, Kuchnia angielska. Piw nica, Drwal ,v 
lin ia , Góra, Podwórze zamknięte. Stajnia i W ozownia, i wszel- J  
c k ie 'inne w ygody, w domu pod N r 926 B, na rogu ulicy Cliło-,k 
l)dnej i Żelaznej, do najęcia od Igo  Lipca r. b. —  W  tymże 1 
Łd.nnu do najęcia równie od Igo L ipca, 4 ry  POKOJE z K uchen-.| 
V ką i Drwal-,ią, k tóre  zupełnie odmalowane i odświeżone będą. f  
(^Dowiedzieć się o w arnnkach na miejscu w Kantorze F a b ry k i^  
l  w dziedzińcu, lub u Rządcy domu Lew enberga dawniej Mi- . 
( 'ko lsk iego , p rzy  ulicy Bielańskiej, N r 467.  ^ __ ^  ^  f

e C d e T p O H O J E  i I ' l l Z l i l l l ’ O I i t M  z Kuchnią, Za- 
chowaniem i inneini w ygodam i, przy  ulicy Miodowej w p a łan l 
G rabow skich, na 2m p iętrze, w korpusie, za cenę roczną du
katów 85, do najęcia. Ż yczący , raczy się wcześnie zgłosić.

W  domu M iutera, jest do w ynajęcia od S. Jana, na Im  pię
trze, 5 POKOI frontow ych, z Kuchnią angielską, i Zwykłem! 
wygodam i; na 2m piętrze od ulicy Sto-K rzyzkiej, 4ry  Pokoje, 
3 Alkierze, Kuchnia angielska, zzw ykłem i wygodami; do każde
go Lokalu może być dodana Stajnia na Cr lub 2 konie, W ozo
wnia na 5 lub dwa pojazdy. Bliższą wiadomość udzieli Skład 
f .b ry czn y  przy roęr” posesji.
O --------------------- —

© I
m  
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i 274,342. Posiadacz rzeczonych Listów uprasza uprzejm ie, skoro- 
by gdzie pomienione Kopouy spostrzedz się da ły , o zawiadomienie 
go w mieszkaniu przy ulicy Leszno pod N r 724, za co zapew nia 
wdzięczność i stosowne w ynagrodzenie.

P r z e  ulicy K o n w i k t o r s k i e j  pod N r 2182, w  domu murowanym, 
w Ogrodzie, różne P O M I E S Z K A N I A  większe i  niniejsze, z S ta j
n i ą .  W ozownią lub .bez, Drwalnią i Piwnicą, są do n a j ę c i a  za 
pomiemA ce“ę od Ś. Jana. W iadom ość tamże u w ł a ś c i c i e l k i -

*łume-

XX-

Są do sprzedania różne MEBLE nowe, pod Nu 
,  rem 420 , na rogu ulicy T ręback ie j i Iirako: P rzed

m ieście , za p o m ie rn ą  cenę .

Dwa POJAZDY, z których jeiłen KOCZ-hA g  
a I ^ S - ^ s BETA na ośmiu resorach , to je s t:  na O

■ Jc h  stojących, i jehna 
q  S i tłiiiT m Z i" na leżących resorach, Z walizami i w s z e  - l e n n -  
^p ak u n k am i, elegancko i bardzo mocno zbudowane, 0 m,a ^  

i Dodroiv zdatne, są do sprzedania za um iarkowaną c e n ę ,^  
fcnrzv ulicy E lektoralnej pod N rem  753, u VVłas c ^ c u ^ d o  m 11. q
*»'^<4<aa««aem8®aaaK-«ee8ee»*^Bt^<lt<8

Skład W ód M ineralnych naturalnych w Handlu M. II. Uordort 
n rzy  ulicy D ługiej, zawiadamia Szan: P u b l i c z :  i \  A . U o k t o r ó w ,  
ź e ia k  od dawnych lat, tak  i w tv m  roku, nie odstępując o d  przy- 
ię ty ch  przez s i e b i e  zasad, polecił dla swego składu czerpanie 
wód ze źródeł i obecnie, gdy z i e m i a  ze sm egow i i o d o w  oczy
szczona i oow ietrze zupełnie iuż jest ustalone. Zbyteczńem  by
łoby  oddaw anie zalet tvmźe. bo skutki z użycia ich przez Sza.. 
Publiczność, w c i ą g u  kilkudziesięcioletniego istnienia tegoż Skłs 
dn, są najlepszym  d o w o d em .- O otrzym aniu transportu  tjcbz* , 
niezwłocznie doniesiouem będzie.
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Długoletnia dzierżawa MA,i : \T K U ,  w bliskości dwóch szosę, 
li mil od W arszaw y, pod każdym względem dogodna, ma^ do
s y ć  siana, i na sprzedaż robocizny, budowy, drzew a, wysiewu 
wczesnego oziminy korcy 150, i ty leż ja rzy n y , w niezłym grun
cie, młyn w odny, przychód gotow y, z inwentarzami żyjącem i 
lub bez takow ych. W iadomość w Drukarni Kurjera.

Mieszkaniec W arszaw y, życzyłby objąć ZARZĄD jednego ze 
znaczniejszych Dornów w W arszaw ie, i jeżeliby  tego wym agano, 
to mogłaby być złożona kaucja z pan 'se t rubli składająca się. 
Bliższa wiadomość w Kantorze Loterji Chromeckiego pod Nr 
529 przy ulicy Podw al, gdzie są także Losy kupne całe  i czę
ściowe do 5ej klassy 73 L oterji Klassycznej.

O pół mili od stacji kolei żelaznej Grodzisk, jes t KORA DĘ
BOWA dla użytku G arbarskiego, na sążnie do sprzedania. Pan 
Gródziński C yrulik  w Grodzisku, bliszą wiadomość udzieli.

Z przyczyny gradobicia, żądana jest PO Ż \ CZKA mniej 
więcej 12,000 zł. na Dobra Głuchów w Pow: Sieradzkim 

‘vkw p o d  W łodaw ą położone, po 8 od sta, na lat kilka. Dobra 
te  47 w łóknow op: rozległości, grunta pszenne, budowle 

w zorow e, lasu 10 w łók mające, kupione za 130,000 zł. przed 7mią 
l a t y ,  (o obecnem stanie gospodarstwa dziś przekonać się można na 
miejscu), całkow itego długu mają oprócz K redyt Kassy 1 2 ,0 0 0 zł. 
i 2000 zł. Kto zechce więcej pożyczyć nad żądane 10 do 12,000, 
może przyjąć d ług  powyższy 12,000 zł. i mieć na 1szej hipotece. 
Bliższa w i a d o m o ś ć  u w łaściciela w Głuchowie; rzetelność pożycza
jącego jes t powszechnie znaną.

Osoba, k tóra w d. 15 /27  b. m. w Teatrze Łazienkowskim , w Po
m arańczam i, przez pom yłkę zamieniła PALETOT u Lożm ajstra, 
raczy takow y oddać Margrabiemu Gmachu T eatralnego , lub pod 
JSr 2782 b, p rzy  ulicy A lexandrja, Służącemu Michałowi, gdzie 
odbierze swój w łasny, nierównie ciaśuiejszy, koloru ciem nego, 
wraz z b iałą chustką, szczoteczką do włosów, i czarncmi rękaw i
czkami.

Pieć POKOI, P rzedpokój, Kuchnia angielska, Drw alnia, P i
wnica, i wspólna Góra, są do w ynajęcia zaraz lub od S. Jana, 
z meblami iub bez; dowiedzieć się można w domu N r 6 l 4 i ,  SS. 
Drozdowskich p rzy  ulicy N iecałej, w kam ienicy w tymże Lokalu 
na 2m p ię trze .—  MEBLE w dobrym  stanie, z wolnej ręk i są do 
sprzedania. W iadomość na miejscu.

W  gmachu Warsz.: Tow ; Ilobr: pod Nr 370, od ulicy Bednarskie j, 
są  do w ynajęcia każdego czasu PIW NICE wielkie; wiadomość u X . 
P rokura to ra  Instytutu.

SZYNK w bardzo korzystnym  miejscu, gdzie w tym roku roz
poczęła się już  F ab ry k a  budowy znacznych gm achów, do k tó 
ry ch  znaczna liczba R obotników  użytą będzie, je s t do w ynaję
cia każdego czasu. W iadom ość powziąść można na miejscu u 
P isarza tejże F abryk i, ulica Graniczna N r 9G9.

DOBRA w Pow: Stanisławowskim, o mil 7 od W arszaw y, od 
K ałuszyna mila 1 odległe, m ające w 4ro-polow era gospodarstw ie 
w vsiewu oziminy korcy 200, w dobrej glebie, siana fur parokon
nych 120, gotowej iu tra ty  zł. 3600, rohocizuę pieszą dosteteczną. 
Dom mieszkalny obszerny i w ygodny. Ogród piękny, Młyn wo
dny, zabudowania nowe, są do w ydzierżaw ienia od S. Jana.

AGRONOM teoryczno prak tyczny , k tóry  tak  w Niemczech ja -  
koteź w kraju urządzał gospodarstw a wzorow e, posiadający zna
jomość gorzelnictw a, chowu owiec i bydła, znający w eterynarją , 
obeznany dokładnie z r o z u m o w ą  adm inistracją lasów, pragnie zna- 
lesć stosowną posadę do Zarządu D óbr, w kraju  lub w Rossji. Dal
sza wiadomość w Kantorze.

Ktoby miał do sprzedania K O N I A w ierzchow ego, 
zupełnie spokojnego, choć niem łodego, w ceuie o- 
koło 100 Rsr.; o raz S1ODL0, ŁÓDECZKĘ, i t. p. 
przedm ioty do ubrania konia służące, używane lecz 

w dobrym  stanie, zechce zostawić adres w Składzie Obić Papie
row ych w pałacu  Skwarcowa, lecz bez pośrednictw a Faktorów .

w Druk: K urjera  Warsz:.—  W olno drukować. Warsz

a Po dokładnem przejrzeniu wszystkich papierów  po ś. p J  
[ Pawle Szymańskim, w dniu Sm Kwietnia r. b. zm arłym , 
ymieszkającym poprzednio przy ulicy Krzywe-Koło, osta s 
ttn io  przv ulicy Freta p«d Nrem 268, znalazłam od różn y ch / 
fO sób  dosyć REW ERSÓW  i KONOTATEK pieniężnych.— 1 
kpozostała  W dowa wraz z Córkam i, uprasza tych  wszy-^ 
' stkich ł a s k a w  ych Panów, którzy mieli jak iekolw iek sto
s u n k i  z rzeczonym mężem moim ś. p. Pawłem  Szymańskim,y 
a aby przez wzgląd na daw ną znajomość i życzliwość zmar / 
f łe g o , raczyli złożyć do rąk  moich swą należność lub teźs 
^um ów ić się ze mną na ra ty , gdyż w przeciw nym  razie,^ 
fb ęd ę  zmuszoną udać się do drogi właściwej.

Joanna S zy m a ftska .

K A N T O R
k o r r e s p o n d e n c y i ,  p r o s b  i  S T R Ę C Z E Ń  

p r z y  u lic y  B e d n a rsk ie j N ro  2680 w  H otelu  Podlaskrm .
OSADA wieczysto-czynszowa, w dobrach Rządowych o mil 2 

i  pó ł od W arszaw y  odległa, sk ładająca się z 5 w łók grun tu , 
w połowie ornego a w połow ie w łą k a c h , jest do sprzedania 
z wolnej ręk i, lub do zamiany na Dom w W arszaw ie. Bliższa 
inform acja w powyższym K antorze. —  S. B.

Z  Kanloru Informac: ulica K rak .-Przedni: N r 4 i 5.
B yły wojskowy z całą gorliw ością pośw ięcający swe usługi 

w zarządzaniu majątkami, dotąd poręczanym i, szuka posady 
Rządcy Dóbr, nie ty le w ym agając wysokiego w ynagrodzenia, 
ja k  stosownego obchodzenia się.—— Niemniej jes t znaczna liczba 
dobrze u s p o s o b i o n y c h  Osób na rozm aite pow ołania w h i e r a r 

chii gospodarczej. $ “
APPARAT parow y P istorjusza, zupełn ie  now y, nieużyw any, 

ca ły  miedziany na 20 do 25 korcy zacieru kartoflanego, w a
żący przeszło 4000 funtów, znajduje się do sprzedania za zni
żoną cenę. 0  którym  blizszą wiadomość u Zaw iadow cy stacji 
głów nej d rog i żelaznej *  W arszaw ie, powziąść można.

Onegdaj w południe było ciepła stopni 19. W czoraj z rana c ie . 
p ła  14. W  południe 2 l .  Dziś rano 15.

W ysokość wody na \ \  iśle stóp 9 cali 3.
TEATR WIELKI. Dziś, Pierwszy raz  nowy Balet w Sch aktach 

D ja h c ł ku la w y . ;
TEATR ROZM AITOŚCI. J U(r o , ........

c; " c w

Z dniem iS tym  b. m. o tw artym  został ^  
■ w W a r s z a w i e  przy  ulicy Śto-Jerskiej. w Gma 
/ chu starego Tea tru  pod Nrem 1790, A

>SKŁAD PIWA BAWARSKIEGO 8
Z FABRYKI A

l > r a  Iff A lR Y C E O O  U O L F F  (
W  GŁUCHOWIE POD GRÓJCEM. ą

lFGwo to sprzedaje się po cenach stałych, nader -
^ u m ia r k o w a n y c h ,  tak na butelki, jak i na J/ s»
Y/i. i na całe O xtf ty ; nadmieniając, i i  w szelko \  
tObstalunki na Prowincję w Składzie tym przyj 
ftnowane będą. Nadto zawiadamia się Szan: Publi 
; eztiość, i i  Sprzedaż z tętni samemi dopodncściami% 

ikutecznia się na miej'cu w F abryce w Głuchów ie .

Tripfilin.d. Maja 1849. S t a r s z y  Cenzor, L. i


